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1 7 .

Konto PKO Lwów 
Ni 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
lw A w , U L  ZJMokOWICZA 15 I. p.

Liaty nalały frankować. — Raklaaacja 
otwarte wolna od opłaty. 

Rękoplaów nadaałanych nie zwraca aię.

C E N A
NUMERU

gr.

Cany ogłosiaA i
Z . 1 Wltru m llln.tr. (•), cm. ller.) w zwykłych . ( ł . i iM ia s a  
ar. 1 4  w n i d n l a m  i w nekrologach ar. I f , w kronice, r*p«w 
tiur, dział (oipodaruy, patki w takich gr. Tf, pod gMłdw> 
kiem na plarwuaj (tronie ai. ł- —. Tabalarycinc o aa p i dr*- 
ie). Za jnlno iłowo w drobnych ofłoaitniach gr. W, ł u n a  
i apntdał iłowo g r. 1t, matrymonialne, korespondencja 
prywatna ałowo gr. a ,  i h  p a u a k u ltiy ch  pracy gr. U 
Z aaitiMlantam młalac W *m . Zaaraniczna o fti prc. drotok

0 nasze uzdrowiska.
Do wakacyj jeszcze daleko, ale teraz 

naprawdę najwyższy już czas rozważyć 
kilka kwestyj, które wiążą się z naszy* 
mi uzdrowiskami.

Punktem wyjścia musi być fakt, że 
nowoczesne państwo hołduje zasadzie 
iż zdrowie ludności jest jednym z dóbr 
państwa. Państwo wprowadza tę za* 
sa/dę w życie, tworząc w tej sprawie 
specjalne ustawodawstwo, powołując 
państwowe organy służby zdrowia, fun 
dując publiczne zakłady lecznicze, pro 
wadząc we własnym zarządzie najwięk* 
sze i najlepiej wyposażone zdrojowi 
ska i t. P-

Ponieważ zaś uzdrowiska są jednym  
ze środków wiodących do tego celu, 
przeto należy na nie z tego punktu wis 
Jzerna zwracać jak najbaczniejszą u 
wag?

Praw dą jest, że społeczeństwo nasze 
nie wykorzystuje uzdrowisk w tej tnie 
rze, jak to  się dzieje za granicą. Te zgó 
rą ćwierć miliona osób rocznie, stano* 
wiących frekwencję naszych uzdro* 
wisk nie zapełnia ich, stwarza niedobo 
ry  i skazuje istnienie uzdrowisk na 
wielkie trudności, na niemożność racjo 
nalnego rozwoju, hamując ich rozrost, 
zakrojony na większą skalę.

Przedsiębiorcy uzdrowiskowi widzą 
przyczynę w wyjazdach kuracjuszy za 
granicę i chętnie widzieliby jakieś su* 
row e ograniczenia paszportowe, które 
zmusiłyby publiczność do pozostania 
w kraju. Zamknięcie granicy jest jed* 
nak zawsze środkiem wyjątkowym  i 
opierać na nim kalkulacji ani perspek* 
tyw  rozwojowych nie wolno.

Trzeba sobie jasno i otwarcie powie 
dzieć, że w warunkach normalnych wy 
jazdy za granicę są objawem zdrowym
1 co  więcej pożądanym. D la tego też 
uzdrowiska polskie postąpiłyby słu* 
szrue, gdyby pogodziły się z faktem  
wyjazdów kuracjuszy za granicę i ro* 
zejrzały się za środkami, mogącymi 
zwiększyć frekwencję niezależnie od 
tego.

W ięc w szczególności trzeba przyjąć 
do wiadomości pewnik, że kuracjusze 
jeżdżą tam, gdzie znajdują urządzenia 
europejskie. 90  proc. naszych azdro* 
wisk nie posiada tego — nie posiada 
więc i kuracjuszy. To jest ledna strona 
medalu, dotycząca kuracjuszy krajów* 
ców. D ruga strona — to  brak w na* 
szych uzdrowiskach kuracjuszy z za* 
granicy. N a całym świecie ustaliła się 
wzajemna wymiana kuracjuszy między 
krajami. Polska jest niestety niemal 
wyłączona z tego ruchu wymiennego. 
Mieliśmy w roku ubiegłym kilkoro go  
ści zagranicznych w ybitnych lub sław* 
nych Ich pobyt umiejętnie wyzyskany 
propagandowo mógłby z Polski uczy* 
nić kraj modny pod 'ględem ntrysty  
cznym i ściągnąć rzesze turystów  zagra 
tucznych.

I wreszcie rzecz najważniejsza, kto* 
ra też musi być zrealizowana jak na|* 
szybciej: udostępnienie uzdrowisk
szerszym niż dotychczas sferom społe* 
czeństwa.

D otychczas szersze sfery społeczeń* 
stwa — rzesze pracownicze, robotni 
cze, włościańskie tylko w  bardzo ma* 
łym stopniu korzystały z leczenia u* 
zdrowiskowego, dostępnego jedynie 
dla sfer zasobniejszych. Uzdrow iska  
nasze muszą być przygotowane na tę  
najsłuszniejszą demokratyzację, muszą 
poczynić wszelkie możliwe ułatwienia 
i adaptacje aby tę niezamożną publi* 
czność w bliskiej przyszłości przyjąć,

Prasa w ioska o polityce polskiej.
Rzym. 24. 2. (PA T ).  Prasa w dal* 

szym ciągu omawia zapowiedzianą wl 
zytę min. Becka w Rzymie.

„Popolo d Italia** pisze, że Polska 
ma do spełnienia poważne zadania nie 
tylko na wschodzie Europy, ale rów­
nież na odcinku naddunajskim.

Nie jest bez znaczenia fakt, że Pol­
ska w ciągu długich wieców utrzymy* 
wala ścisłe stosunki z Węgrami, poło* 
żonymi w samym środku obszaru nad

dunajskiego. W  obliczu nacisku bol­
szewickiego obydwa państwa, t. j .  Pol 
ska i W łochy, są solidarne, ponieważ 
przenikanie wpływów bolszewickich 
na zachód nie może być tolerowane 
przez Rzym ani przez W arsrawę.

We W łoszech nigdy siły i zadania 
Polski nie były niedoceniane. Przeciw 
nie, rząd faszystowski stale uważał, że 
niezależna polityka polska jest bardzo 
ważna dla Europy i śledził z żywą

P. Prezydent R. P . i marsz. Goering
w  Białowieży.

Białowieża. 24. 2. (P A T .) W czoraj  
o godz. 18 min. 10 przybył specjalnym  
pociągiem do Białowieży Pan Prezy* 
dent R. P. wraz z małżonką. N a dwor* 
cu powitali Pana Prezydenta R. P. 
wojewoda białostocki Ostaszewski, dy 
rektor lasów państwowych inż. Nej* 
man, przedstawiciele władz powiato* 
wych. Z  dworca Pan Prezydent odje* 
chał do pałacu.

Tutro w godzinach rannych przyby* 
wa do Białowieży na zaproszenie Pa* 
na Prezydenta R, P ., by wziąć udział 
w reprezentacyjnym polowaniu, fełd* 
marszałek G oering.

Polowanie reprezentacyjne w Biało* 
wieży potrw a dwa dni.

Białowieża. 24. 2. (P A T .) Dziś przy 
pięknej pogodzie i mrozie 9  st. poni* 
żej zera rozpoczął się pierwszy dzień 
polowania reprezentacyjnego w  pu* 
szczy białowieskiej z udziałem Pana 
Prezydenta R. P., feldmarszałka Goe* 
ringa, który dziś rano przybył do Bia 
łcwieży. Dzisiejsze polowanie, które  
zakończy się około godz. 17. odbywać 
się będzie na wilki, dziki i rysie.

Rokow ania b rytyjsk o -w ło sk ie .
Londyn. 24. 2. (P A T ) . Premier

Neville 'Chambelain oświadczył wczo* 
raj w Izbie Gmin, iż nie może u* 
dzieląc obecnie żadnych w yjaśnień  
i zobow iązań, d otyczących  rozm ów , 
jakie rząd b rytyjski m oże prow adzić  
z rządem  w łoskim  na tem at A b isv  
nii.

O d p ow iad ając na dalsze zapytania  
premier oświadczył, iż nie zamierza o* 
głaszać korespondencji wymienionej 
pomiędzy W . Brytanią a W łocham i 
na temat rokowań, ponieważ nie uwa* 
ża, by ogłoszenie tych dokum mtów

mogło posiadać jakikolwiek bądź po* 
żytek w chwili obecnej.

Londyn. 24. 2. (P A T ) . W śró d  330  
posłów, którzy wczoraj głosowali 
przeciwko wnioskowi Labour Party,*  
wyrażającemu nieufność rządowi 
Chamberlaina, było 294 konserwaty* 
stów, 28 narodowych liberałów, 5 
narodowych labourzystów.

Za wnioskiem wypowiedziało się 
145 labourzystów, 18 liberałów i 
3*ch niezależnych. W iridston Chur* 
chill wstrzymał się od głosowania.

Lista żądań w łoskich.
Londyn. 24 2. (P A T .)  „Daily Ex* 

press" ogłasza następującą listę żądań 
w.oskich, które przedstawione być 
miały przez min. Ciano przedwczoraj 
ambasadorowi brytyjskiemu w Rzymie 
i nad którymi zastanawiać ~,ię miał 
wczoraj gabinet brytyjski: 1) uznanie 
podboju Abisynii, 2 )  zredukowanie

brytyjskich sił morskich na morzu 
śródziem nym  do parytetu z flotą w ło  
ską, 3) wyrażenie zgody W . Brytanii 
na niefortyfikowanie Cypru, 4 )  udzie* 
lenie miejsc dla przedstawiciela rządu 
włoskiego w Radzie zarządzającej ka* 
nałem suezkim, 5) zgoda na udział 
W łoch w obronie kanału suezkkgo.

Demonstracje robotników i monarchistów
w  Wiedniu.

W iedeń 24, 2. (PA T ). W czoraj wie- 
czorem  odbyły się w W iedniu większe 
demonstracje robotników  w śródmie* 
ściu, w których wzięło udział kilka 
tysięcy robotników  daw nych Zw iąz­
ków chrześcijańsko -społecznych i so-

zaopiekować się nią, leczyć i przywra* 
cać pracy.

I d lateg o  — mamy wrażenie — ude* 
rzył w istotę rzeczy delegat M inistra 
Opieki Społecznej, kiedy przed kilku 
dniami oświadczył przedstawicielom  
twiązku Uzdrow isk Polskich, ie  znaj* 

dą poparcie w staraniach o  kredyt na 
nwestycje, o ile te ostatnie będą brane 

z punktu widzenia demokratyzacji na* 
szych uzdrowisk. Bul.

cjaldemokratycznych. Demonstracje 
rozpoczęły się koło domu Frontu Pa* J 
triotycznego, skąd przedefilowano u* 
licami śródmieścia z okrzykami na 
cześć kanclerza Schuschnigiga i Frontu 
Patriotycznego.

Jednocześnie odbyła s it demonstra­
cja monarchistów, w której wzięło u. 
dział kilkaset członków  młodzieży. 
Demonstranci przeszli przez ulice śród 
mieścia z okrzykam i: „Niech żyje ce» 
sarz Otton** i „Precz z narodowymi 
socjalistami**.

Z  prowincji donoszą, że na grobach 
rozstrzelanych A ustriaków  narodo* 
wych socjalistów za udział z bronią w 
ręku w czasie zamachu lipcowego w 
1934 roku narodow i -  socjaliści złożyli 
wieńce i zapalili świece.

sympatią rozwój wysiików, które za* 
pewniły Polsce zupełną samodzielność 
jej polityki.

O m ówiwszy zasługi ministra Becka 
w tej dziedzinie oraz przypomniawszy 
z zadowoleniem stanowisko Polski 
wobec sankcyj „Corriere della Sera" 
wyraża zadowolenie, że nawiązanie o- 
sobistego kontaktu przez mm. Becka % 

włoskimi mężami stanu odpowiadać 
będzie realistycznym zasadom polity­
ki W ło ch  i Polski.

W łoch y  i Polska, l o b z .m e  \. rćż* 
nycn rejonach Europy, upr w ia ły  za* 
wsze politykę wyraźnego j bezpośred* 
niego porozumienia, która nie tylko 
służy interesom Polski i W łoch , ale 
również pokojowi Europy. „Corriere 
della sera* nazv ■■.u min Becka 

przyjacielem W łoch, podkreślając 
że słowo przvi t i * uelne k on ­

kretnej treści politycznej.

A U D IE N C JE  N A  Z A M K U . 
W arszaw a. 24. 2. (P A T ) .  Pan Pre* 

zydent R. P. przyjął w dniu wczoraj* 
szym prezesa Banku Polskiego, p. 
W ł. Byrkę.

POSIEDZENIE KOŁA PARLAMEN  
TARNEGO OZN.

W arszaw a. 24. 2 (PAT). W  dniu 
23 b. m. odbył się pod przewodnie* 
twem sen. Dąbkowskiego plenarne 
posiedzenie Kola Parlamentarnego O* 
bozu Zjednoczenia N arodow ego. na 
którym  rozważana była sprawa usto* 
sunkowania się Koła do budżetu Pań* 
stwa.

W  dłuższej dyskusji, której podsta* 
wą był referat zarządu Kola uchwało* 
no głosować za ustawą skarbową i 
preliminarzem budżetowym.

N O W I A M B A S A D O R O W IE  STA * 
N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H . 

N ow y Jork . 24. 2. (P A T .)  N owomia 
nowany ambasador amerykański w 
Londynie p. Joseph Kennedy oraz am* 
basador Stanów Zjednoczonych w Pol 
sce p. A nthony Biddle odpłynęli wczo 
raj do Europy na parowcu „Manhat* 
tan".

WIELKIE M ANEW RY AMERY* 
KAŃSKIE.

Waszyngton. 24. 2. (PAT.) W brew  
dotychczasowym  zwyczajom, dzienni* 
karze nie będą mogli brać udziału w  
manewrach morskich, rozpoczynają* 
cych się 14 marca na Pacyfiku. W  ma­
newrach tych weźmie udział 150 okrę* 
tów  wojennych z załogą 50 tysięcy lu* 
dzi. Manewry odbędą się na wodach 
od Alaski aż do wysp Samoa i kanzlu  
panamskiego.

KATASTROFALNY W YBUCH.
Mexico, zt z i Al . )  W okręgu 

górnir-' "M htiahua w mieście
Maguarie, nastąpił wybuch kilkunastu 
waann,*,"' L"t)j z gazem węglowym o* 
raz 2 skrzvń z dynamitem. Katastrofal 
ny wybuch -mię-z-r,.} ->n domów robot­
niczych WoKor Braku wody, akcja g* 
szeni-1 no4 - —' KvU niezwykle utrudnia 
na. D op -rt -wieziono 3 zabitych1 
i 18 rannych

KOLOSALNY POŻAR.
Kair. 24. 2. (PAT.) W  dolnym Egip­

cie olbrzymi pożar zniszczył 4 wsie. 
Spłonęło 900 domów.
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TEA TR W IELK I.
Czwartek godz. 19.30 „Pan JowiaLski". 
Piątek godz. 19.30 „Niezwykła podróż". 
Sobota godz. 19.30 „Niezwykła podróż".

TEA TR ROZM AITOfiCL
Czwartek godz. 19.30 „Domek z kart". 
Piątek godz. 19.30 „Domek z kart". 
Sobota godz. 19.30 „Domek z kart".

K IN O TEA TRY.
APOLLO: „Huragan".
GAS1NO: „Zaczęło się w pociągu". 
CH IM ERA : „Moie szczęście to ty". 
EU RO PA : „Kala* Nag“.
KO PERN IK: „Ostatnia noc skazańca". 
M A R Y SIEŃ K A : „Diabły wybrzeży". 
M ETRO : „Sam Dodswortłi" oraz „Upiór 

na sprzedaż".
M U ZA : „Gdy kwitną bzy".
PA ŁA CE: „Strzelec z Beagali"
PA X : „Barbara Radziwiłłówna".
R A }: „Skłamałem".
RTALTO: „Królowa Wiktoria". 
ST Y L O W Y : „Tylko ty“ i rewia.
SW IT : „Promienie zagłady".
TO N : „Książę X " oraz „Lot straceńców" 
U C IEC H A : „Zamaskowany jeździec" i 

rewia

Uchw ały Rady Ministrów.
W arszaw a, 24. 2. (P A T .) W  dniu 

23 b. m. odbyło się pod przewodnie* 
twem p. premiera gen. Sławoja Skład* 
kowskiego posiedzenie Rady Mini* 
strów.

Rada Ministrów przyjęła projekt u* 
stawy o zmianie granic województw 
białostockiego, kieleckiego, lubelskie* 
go, łódzkiego i warszawskiego.

N astępnie Rada Ministrów prryję* 
ła kilka projektów ustaw ratyfika*

i cyjnych porozumień międzynarodo* 
wych, dotyczących spraw handlowych 
i celnych. Z  kolei projekt ustawy o 
sprzedaży gminie m. st. W arszaw y nie 
ruchomości państwowej o powierz* 
chm przeszło 10 ha, położond na pół* 
nocno wschodnim krańcu miasta.

W  końcu Rada Ministrów uchwali* 
ła dwa rozporządzenia o 'mianie gta* 
nic kilku powiatów województwa kie* 
leckiego.

Bandyta Lubieniecki za strzelo n y.

— Dziś ostatnie przedstawienie wieczór* 
ne ..Pan Jowialski" w Teatrze Wielkim po
cenach zniżonych w reżyserskim oprać. H. 
Szletyńskiego, jednocześnie kapitalnego od* 
twórcy postaci Szambclana, w otoczeniu 
doskonałej obsady: Draczewska Tymów*
ska, Zielińska, Borowski, Kalinowski, Kęp* 
ka*Bajerski; Leliwa. Szalawski. Ab. 13.

— Dziś 25-te przedstawienie komedii 
muzycznej „Domek z kart" z uroczy* 
stym duetem wykonawców głównych ról 
Karin Tiche i Mierzejewskim, przezabaw* 
nymj w komicznych rolach Chaniecką i Ba* 
ryką, w dalszej obsadzie Czajkowska, Ki* 
peniówna, Pitołajówna, Więckowski, Zin- 
tel i in. w pełnej efektownych pomysłów 
inscenizacji J . Warneckiego, w malowniczęj 
oprawie c|ekoracyjno*kostiumowej M. Ró* 
żańskiego

— Jutrzejsza premiera sztuk; „Niezwykła 
podróż" w Teatrze W . zapowiada się 
interesująco ze względu na oryginalny te* 
mat utworu, który zapewnia widzowi wiele 
nastrojowych wzruszeń i wrażeń potęgują, 
cych się z każdą chwilą o silnym napięciu, 
których odprężeniem będą naprzemian mo­
menty o wielkiej sile komicznej. Wnikliwa 
reżyseria J. Szyndlera stara się wydobyć 
przede wszystkim plastykę występujących 
rostaci, oświetlić poważny problem roz* 
strząsany w niezwykłym nastroju, nadać ca* 
łości przedstawienia ton najwyższej prosto, 
ty. Uzupełnieniem silnego napięcia będą 
niewątpliwie piękne i celowo komponowa. 
r.e dekoracje M. Różańskiego. — Obsadę 
sztuki stanowią. Z. Barwińska (dawno nie­
widziana we Lwowie, wybitna aktorka, o* 
statnio czołowa siła zespołu Teatru Pol* 
skiego w Katowicach), Kwiatkiewiczowa, 
Żmijewska, Borowski, Guttner, Solarski, 
Staszewski, Szyndler i Zintel.

— Niedzielne popołudniowe przedstawie* 
nia po cenach zniżonych wypełnią zawsze 
niezawodne i zapełniające widownię tea* 
trów: w Teatrze Wielkim czarująca ope. 
retka „Sissy". w Teatrze Rozmaitości dos* 
konała współczesna komediia „W perfume- 
rii,‘ .

— V II. koncert symfoniczny Filharmonii 
lwowskiej w Teatrze Wielkim odbędzie 
się w dniu 3»go marca br. wieczorem pod 
dyr. znakomitego dyrygenta’ Jaschy Ho* 
renstcina z udz. jednego z najwybitniej* 
szvch polsk. pianistów prof. L. Meunzera. j

— „Donogoo 5 Tonka" — słynna sztu* , 
ka głośnego pisarza współczesnej Francji j 
jules Romainśa, która zdobyła olbrzymie : 
powodzenie w Paryżu na inauguracii nowo '

Zaleszczyki, 24. 2. (P A T .) Na tere* 
nie województwa stanisławowskiego, 
grasowała od dłuższego czasu banda, 
która dokonała kilkudziesięciu napa* 
dów z bronią w ręku oraz zabiła 
dwóch posterunkowych. Ostatnio wła 
dze zarządziły obławę na terenie po* 
wiatu zaleszczyckiego.
W czoraj w godzinach popołudniowych  
policja otrzymała wiadomość, że czło* 
nek bandy Lubieniecki wraz z dwoma 
wspólnikami postanowili wymknąć się 
z obławy i furą ~da~aia w kierunku 
Torskiego. Zarządzono natychmiast po 
ścig. N a gościńcu posterunkowi na* 
tknęli się na b ? " ''  ,-4<śrTV zesko*

czywszy z wozu, poczęli uciekać, gę* 
sto ostrzeliwując się. Policia odpowie* 
działa strzałami. T - — - -V ; został za*
bity na miejscu. Towarzysz jego Bie*
Iecki, uciekał dalej, o* ' i,«'u)-jc się i
dobiegi do stojącej na uboczu chaty.
Tam, wszedłs~v na ..... 1 orzec dym*

•; — 1 1 d.-.tcj do nadbiegających  
posterunkowych. W yw iązała się strze* 
lamina, w czasie które* s 'U-aę*; bandy* 
ta został zabity.

Zaleszczyki, 24. 2. (P A T .) Pościg 
wszczęty przez r.olicip za trzecim człon 

1 '.'bienieckiego, doprowa 
’•> "'ee-a 'ciganego D m ytra Kie*

kana.

Wielkie pow odzenie W ys ta w y
H igie niczne ) w  P ło c k u .

{Korespondencji własna).
Płock w lutym 1938 r.

Z przedmieścia Radziwie wiezie mnie 
rozklekotany pradziadek „forda" do Pło­
cka. Dzień targowy zatarasował most na 
Wiśle masą chłopskich wozów. Szofer trąbi 
jak pogotowie strażackie, automobil drga 
na małym gazie, wstrząsa się konwulsyjnie, 
mam wrażenie, że ladia chwila rozpryśnie 
się, eksploduje niby szrapnel, godząc od* 
łamkami motoru w splątane wozy i spło* 
szone konie.

Środkiem Wisły płynie kra. Ruch w por*

wybudowanego teatru Pigalle, zostanie wy* 
stawiona na scenie lwowskiej jako prapre. 
nitra scen polskich w inscenizacji dyr. f  M  Europę, no a teraz otwarli tu  - .  W/ - LI. n I 1 L  H i 41 n.  ̂ i A.
Warneckiego, który od dłuższego czasu 
pracuje nad przygotowaniem rewelacyjnej 
nowości repertuaru z udziałem licznego ze* 
społu teatrów.

KOMUNIKATY.
— Dziś we czwartek 24*go bm. koncert 

światowej sławy zespołu „Wiedeńskich 
Chłopców < Śpiewaków" Zespół składają­
cy się z najmuzykalnieiszych chłopców 
wiedeńskich wykonuje arcydzieła literału* 
ry muzycznej w sposób tak artystyczny z 
taką nieskazitelną intonacją, że budzi po. 
dziw i zachwyt słuchaczy. Program obej* 
muje obok całego szeregu chorałów reli­
gijnych i pieśni wiedeńskich, operę korni* 
czną A. Lortzingera pt „Próba operowa", 
z powodu przesunięcia koncertu na czwar* 
tek kino „Apollo" daje dziś 2 seanse 
„Huraeanu" a to .o 4 i 6.

— Wystawa Zygmunta Waliszewskiego 
urządzona przez Lwowski Za w. Zw. Arty­
stów Plastyków jest codziennie otwarta w 
lokalu przy pi. Mariackim 1. 9, I. p. od 
godz. 11—15*.tej Wystawa obejmuje prze* 
szło 100 prac olejnych gwaszów i akwareli, 
dając możność zapoznania się z całokształ. 
tern twórczości jednego z najbardziej uta* 
lentowanych malarzy współczesnego poko­
lenia, twórcy jednego z maj piękni ej szych 
plafonów wawelskich w Kurzej Stopie.

cie rzecznym zamarł. Mały stateczek pasa* 
żerski przybyły dziś z Torunia nie odpły­
nie do Warszawy. Ugrzązł w lodowisku 
nadbrzeża i nadużywa teraz głosu donoś* 
ncj syreny, wzywając pomocy, jakby był 
conajmniej lodołamaczem wyprawy polar* 
nej.

— Cóż tu słychać w Płocku? — zwra. 
cam się do szofera,

— W  Płocku teraz dużo się zmieniło. 
Budujemy się, panie: port, niedawmo okoń* 
czono nową kolej, rosną domy, nie można 
narzekać i zarobki są, choć niewielkie. Nic 
można narzekać. I zabawić się teraz w Pło­
cku jest gdzie. Dla turystów jest też co 
pokazać. Muzeum płoakie to podobno sła*

Wystawę Higieniczną. Ubezpieczalnia pło* 
cka to urządziła. Ciekawa wystawa, radzę 
panu pójść wiele można się nauczyć.

— Powiada pan nauczyć się.
— A  tak. Ja to już prawie 40 lat żyję, 

a dalibóg o tych sekretnych rzeczach, oo 
tam pokazane, to co prawda mało wiedżia. 
lem.

— Gdzie się mieści ta wystawa?
— Na Dobrzyńskiej w Domu Kato Li* 

ckim
•  *  *

Na murze Domu Katolickiego transpa* 
rent: „Wystawa Higieniczna Ubezpieczalni 
Społecznej w Płoaku. Wstęp bezpłatny".
Przed wejściem do sal kołowrotek z licz* 
nikiem wskazuje cyfrę 16765. Tyle już osób 1 
gościła wystawa w ciągu pierwszych pięciu j 
dni od dnia otwarcia.

Płock liczy obconie koło 33 tysięcy mie. 
szkańców. Gdy odejmiemy od tego zna* 
czny procent nieletnich okazuje się, że wy­
stawę higieniczną zwiedzili za tym niemal 
wszyscy mieszkańcy mazowieckiego grodu.

Wystawa jest dobrze i gustownie urzą* 
dzona. Lapidarne hasła i zrozumiałe teksty 
łatwo trafiają do najbardziej nieoszlifowa* 
nych mózgów, a nieskomplikowane wyja. 
śnienia, np. o szkodliwości dłubania paz* 
nok ciem w zębach, trzymania w ustach 
anilinowego ołówka czy też ślinienia pal­
ców przy przewracaniu kartek książki dla 
niejednego jest taką samą rewelacją, jak

dział chorób wenerycznych dla owego szo* 
fera.

W alka z pijaństwem, gruźlicą i jaglicą, 
dobnodfciejstwK) sportu i . kokmij le cz n i­
czych organizowanych przez Ubezpieczał- 
nie Społeczne, wszystko znalazło swój wy* 
raz w artystycznie wykonanych zdjęciach, 
plastycznych mapach i modelach, nieskom­
plikowanych statystykach.

W  ramach wystawy higienicznej lekarze 
Ubezpieczalni płockiej zorganizowali cykl 
popularnych odczytów, cieszących się ol* 
brzymim powodzeniem, na tematy takie 
jak: zmiany chorobowe w organizmie ludz­
kim przy gruźlicy, higiena życia codzien* 
nego kobiety, walka z gruźlicą, walka z 
chorobami wenerycznymi, wpływ alkoholu 
na organizm ludzki itp.

Dużo miejsca na wystawie obok zobra. 
zowania działalności profilaktycznej Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych w Polsce, 
zaj.ifują ilustracje i statystyki obrazujące 
pracę ubezpieczalni płockiej. Praca ta obej* 
muje swoim zasięgiem coraz większą liczbę 
ubezpieczonych w rejonie płockim: w roku 
1935 przeciętna liczba ubezpieczonych wy. 
nosiła — 10.160 osób, w 1937 r. wzrosła 
do 11.489 osób.

W  związku z tym zwiększyły się i świad. 
czenia udzielane ubezpieczonym: w 1935 r. 
ubezpieczalnia płocka wydała na lekarstwu 
dla ubezpieczonych — 72.129 zł., w 1937 r. 
cyfra ta wzrosła do — 84.311 zł

W roku 1937 wydano 38.462 zł. — 3110 
osobom na zasiłki chorobowe. 147 osobom 
— 1661 zł. na zasiłki połogowe, 607 oso. 
bom — 4.800 zł. dla karmiących mat*!* o- 
raz 294 osobom 10200 zł. na zasiłki po. 
grrebowc. Ogółem wydano w 1937 r. na 
zasiłki dla ubezpieczonych w Płocku 55.124 
złotych

Ale jeszcze więcej niż te cyfry mówią 
roześmiane twarze na fotografiach z dzie* 
cięcych kolonij wypoczynkowych płockiej 
ubezpieczalni społecznej w Cekanowie,

1 Ibezpieczalnia płocka dobrze się zasffu. 
żyła swemu społeczeństwu. L. W r.

PRYSZCZYCA W  POLSCE. 
W arszaw a, 24. 2. (P A T ) W  dniu 19 

bm. ogółem na terenie Rzeczypospoli* 
tej objętych jest pryszczycą 30 zagród. 
Przez wybicie zwierząd zlikwidowano 
pryszczycę w 22*ch zagrodach: w woj. 
poznańskim łódzkim, krakowskim, ślą* 
skitn i kieleckim Poza tym pryszczyca 
wygasła w 5 ogniskach na terenie woj. 
poznańskiego.

G i e ł d a  z  d n > a  74  l u t e o o -
W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIEN IĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.50, Berlin 213.07, Am­
sterdam 294.90, Kopenhaga 118.15, Londyn 
26 45, N. Jork czeki 5.27, kabel 5.27 i je . 
dna ósma Oslo 133, Paryż 17.18, Praga 
18.48, Sztokholm 136.40, Zurych 122 45, Me 
diiolan 27.74 Papiery państwowe: wewn. 
65, iwest. 82.50, konwers. 68.88, kolejowa 
67, prem. dolar 43.20, konsolidac 67.50. 
A kcje: Bank Polski lll.T^, Starachowice 
40, Żyrardów 71.50.

P rog ram  rad iow y.
Piątek, 25 lutego. 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna,
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty. 14: Recital śpiewaczy. 14.20: Płyty. 
15: Gawęda regionalna. 15.20: Wiad. bież. 
15 30: Wiad. gosp. 15.45; Pogadanka dla 
dzieci. 16: Audycja dla chorych. 16.15: 
Koncert rozrywkowy. 16.50: Pogadanka.
17.15: „Od Aten do Bayreuth". 17.50: Prze. 
ffląd wydawnictw. 18: Wiad. sport 18.15: 
Płyty. 18.35: „Dwuśipiew o zimie". 19: Sbu. 
chowisko. 19.30- Płyty. 19.40: Wiad. sport. 
19.45: Pogadanka. 20: Trans, z Wiednia. 
Koncert. 21.10: Dziennik wieczorny. 21.25: 
Koncert symfoniczny. 22.50: Dziennik wie* 
czorny. 23: Płyty.

ZE S Z T U K I

W ysiawwa
śp. Z y y m u n ś a  Halljzeif/lrfego

Dotkliwą i nie do zastąpienia stratę, 
którą poniosła sztuka polska przez 
śmierć przedwczesną Zygm unta W ali­
szewskiego, jednego z najwybitriej- 
szych przedstawicieli naszego m alar­
stw a ostatniej doby, uprzytomniła nam 
dopiero w całej jaskrawości wystawa 
pośmiertnych jego dziel, urządzona 
przez lwowski Związek Zawodowy Ar* 
tystów Plastyków. W ystaw a mieści się 
w nowych salonach wystawowych w re* 
alności przy pl. Mariackim 1. 9. W  dzia 
łalności Związku Plastyków jest ona 
jednym z najpiękniejszych sukcesów 
i za doprowadzenie jej do skutku we 
Lwowie należą się jej organizatorom  
słowa wielkiego uznania.

Żywot Waliszewskiego był bolesny, 
piętnem tragizmu naznaczony. Ciągły 
niedostatek, który nie opuszczał go aż 
do zgonu, zrazu utrudniał mu kształcę*

nie się i rozwój talentu, później hamo* 
wał twórczość; ciężka zaś i uporczywa 
choroba doprowadziła go do kalectwa, 
pozbawiając obu nóg. . Ostatnie lata 
swego krótkiego życia spędził Wali* 
szewski przykuty do wózka. Mimo to 
nie załamał się, nie poddał się nie* j 

szczęściu, P o  końca życia pracował z 
niespożytą pasią, ustawicznie doskona* 
ląc swoją sztukę, w której cierpienie j 
najrzadszym jest akcentem. Gdy umie- | 
rai w Krakowie w jesieni 1936 r. miał  ̂
lat 39. Pozostawił po sobie dorobek ar* 
tystyczny wielki i bogaty.

Fragm ent tylko puścizny Waliszew* 
skiego znalazł się na lwowskiej wysta* 
wie, ale fragment znaczny, zupełnie wy 
starczający, by zorientować nas w  dro­
gach rozwoju artysty i charakterystycz* 
nych rysach jego sztuki.

Waliszewski powoli i z  pewnym tru­

dem zdobywał własną formę wyrazu. 
Obrazy jego z przed r. 1930 są jeszcze 
mało indywidualne i w zasadzie nie 
wychodzą z ram naturalizmu. Okres 
w sztuce W aliszewskiego najbardziej 
interesujący i najbardziej osobisty 
(choć nie najgłębszy) przypada na lata 
późniejsze: 1932— 1935. W ted y  po*
wstają rozmaite warianty motywu ucz* 
ty, projekty plafonu wawelskiego i — 
obok wielu innych jeszcze dziel, bo 
wówczas właśnie produktywność W a* 
liszewskiego osiągnęła największe nasi* 
lenie — cykl obrazów na tem aty z Don 
Kiszota. W szystkie obrazy z tego czasu 
wyróżniają się kolorystyką jasną i ży* 
wą, opartą na kilku kontrastach, poe* 
tyczną przytem i wszystko odm ater;a* 
lizowującą, rysunkiem opisującym za­
rysy plam barwnych rwanym biegiem 
wyrazistych linii, niesłychaną swobodą 
w deformacji kształtów i przestrzeni, 
przeprowadzaną z pełną konsekwencją, 
fakturą dynamiczną i iście barokowym  
rozmachem w przeprowadzeniu całości. 
Tematyka zaś tych obrazów i sposób 
jej interpretacji najczęściej biorą swój

początek w ówczesnym rozmiłowaniu 
artysty w żarcie i grotesce.

Po kilku latach jednak Wahszewski 
porzucił tę manierę, malarsko świetną, 
lecz nie wolną od pewnej powierzcho* 
wności i sztuka jego, otarłszy się z lek* 
ka o wpływy kubizmu, wstąpiła w no* 
wą fazę. Młodzieńczą brawurę zastąpmy 
umiar i rozwaga. N a pierwszy plan w 
twórczości artysty wysunął się problem 
zharmonizowania wartości kolorystycz  
nych z respektem dla formy przedinio* 
tów. Kolor nabrał większej siły; bar­
dziej nasycony stał się zarazem bairdziej 
materialny. Znikły uprzednie śmiałe 
deformacje kształtów. Nastąpiło pewne 
zbliżenie do form naturalistycznych.

Surowa powaga i dyscyplina, spokój 
układów kompozycyjnych, pogłębienie 
formy i koloru w obrazach mai owa* 
nych przez Waliszewskiego w ostatnim  
roku życia, wszystko to dowodzi, że 
wszedł on właśnie w okres pełnej doi* 
rzałości twórczej, zanim los nieroaum* 
ny przeciął nić jego żywota.

T. G.



„ G A Z E lA  LW O W SK A - N r. 44 z dnia 25 lutego 1938 r.

Budżet Nin. Skarbu na plenum Sejmu.
W arszaw a, 24. 2. (PA T .) Po odesła­

niu kilku projektów ustaw do komis 
sji Sejm przystąpił do dyskusji nad 
preliminarzem budżetowym Minist. 
Skarbu.

Sprawozdawca pos. Holyński na 
podstawie analizy kolejnych budżetów  
stara się wyprowadzić wnioski co do 
-pewnych tendencji rządu. Taka tenden 
-cję mówca widzi m. in. w sprawozda* 
niu do ustawy skarbowej art 7, regu* 
lującego zagad nienie ilości urzędników. 
W  ten sposób rząd stara się położyć 
tamę dalszemu rozrostowi biurokracji.

Z kolei mówca poddaje analizie stro  
nę dochodową budżetu, poddając kry* 
tyce obecny system podatkow y, stwier 
dzając, że przyczynia się on do podnie 
sienią wydatków przez przeciążenie 
pracą urzędników skarbowych.

Krok na tej drodze stanowi zapowie 
dziana mała reforma podatkowa, przy  
czym  szczególną wartość mieć będzie 
zryczałtowanie podatku dochodowego  
■dla małych płatników.

Po zgłoszeniu przez pos. Ilerinano* 
wicza kilku pytań. Izba przystąpiła do 
rozprawy szczegółowej.

P R Z E M Ó W IE N IE  P. W IC E P R E M .
1N 2. K W IA T K O W S K IE G O .

Po dyskusji nad preliminarzem budże 
tow ym  i ustawą skarbową, wicepre* 
m icr i min. Skarbu Kwiatkowski wy* 
głosił przemówienie, w którym  stwier* 
dził na wstępie, że w wyniku dyskusji 
budżetowej utrwalił sie w r - b- jeden 
w alor pozytyw ny, a mianowicie liczę* 
nie się z realizmem oceny sumarycz* 
nych dochodów  państwa.

W ydatki średnio — miesięczne ma* 
ją  ulec zwyżce o ok. 12 mil. zł., docho* 
•dy przy uwzględnieniu reform y w po* 
-datku specjalnym — w  myśl wniosku 
rządowego — oraz w  nadzwyczajnej

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
H U FC A  HARCERZY.

W  niedzielę 27*go b . m. organizuje 
lwowski H arc. Klub Sport, na Pohu* 
lance biegi narciarskie o mistrzostwo 
Lw. H ufca H arc. W yznaczono 3 tra* 
sy : 4 km. dla młodszych do lat 15*tu; 
8 km. dla starszych do lat 17*tu; 12 km. 
dla najstarszych od lat 18*tu. D o bie* 
gów  stają zespoły po 3 harcerzy. Kaz* 
dą drużynę może reprezentować do* 
wolna ilość zespołów. N agrody v dy* 
plomach. Zgłoszenia u drużynowych  
lub w kancelarii H ufca (p i. Gwardii 
1). Zbiórka zawodników o godz. 10.30 
przed restaur. na Pohulance.

NAJLEPSZYM PREZENTEM  
OKOLICZNOŚCIOWYM TEST 
KWIT Z OFIARY Z Ł O 20N E J  

NA POMOC ZIMOWĄ

daninie majątkowej, ulegną redukcji o 
7 milionów miesięcznie.

T o  też, aby uzyskać identyczne, ja k 
w r. b. rezultaty ostateczne, należałoby 
oczekiwać albo zwyżki dochodów o 
około 20 milj. zł. miesięcznie już od 
początku nowego roku budżetowego, 
albo o 40 milj. zł. mieś. w drugiej po* 
łowię r. budżetowego, a nie 1.4 milj. 
zł. nadwyżki miesięcznie, jaką daje rok  
bieżący.

Handel zagraniczny, choć wvkazy* 
wał wzrost wartości po obu stro* 
nach, ale wskazywał na przewagę 
zdrowych potrzeb rynku wewnętrz 

nego.
Źródła obecnej depresji są zupełnie 

inne, niż w r 1929 i dlatego lozkład  
sytuacji ekonomicznej w świecie jest 
bardzo niejednolity i różny od ówcze* 
snego, ale zarazem kryjący w sobie 
wk-cej niespodzianek.

Realizacja planowych inwestycvj i 
robót publicznych jest od strony finzn 
sowej zapewniona.
Popraw iam y efektywnie byt pracowni* 

ków łącznie o sumę 113,6 mil. zł.
Tw orząc projekt załatwienia sprawy

podatku specjalnego, rozważałem w 
okresie przygotow yw ania budżetu — 
czy nie istnieją lepsze formy załatwię* 
nia tej sprawy.

Proszę W ysoką Izbę o przyjęcie art. 
ll  ustawy skarbowej w okresie reali* 
zowania planu w r. 1937-38, o ile nie 
przyjmuje się pod uwagę wyjaśnień 
dzisiejszych Pana przewodniczącego  
Komisji budżetowej.

Proszę W ysoki Sejm, o przyjęcie 
budżetu i ustawy skarbowej w przed­
łożeniu ustalonem przez Komisję bu­
dżetową przy uwzględnianiu zmiany 
w odniesieniu do art. 11 ustawy skar* 
bowej (huczne oklaski).

Przystąpiono do głosowania. W  glo* 
sowaniu Izba przyjęła całość prelimi* 
narza budżetowego w brzmieniu u* 
uchwalonym przez Komisję w raz z 
przyjętą ckiś poprawką.

Z  kolei przegłosowano całość usta* 
wy skarbowej na r. 1938-39 wraz z 
preliminarzem budżetowym. Izba u- 
stawę tę przyjęła większością głosów.

LOT NAD SAHARĄ.
Cufra, 24. 2. (P A T .)  W  drugim dniu 

raidu samolotowego nad Saharą, wyle* 
ciały z Bon 22 sam oloty, do Cufra 
przyleciało 20. Pilot niemiecki Schopke 
musiał z powodu defektu m otoru lądo 
wać w Tazerlo, natomiast o  pilocie wło 
skim ks. M azzort brak wszelkich wia* 
domości.

D z iś  Kino

Casino
Z A C Z Ę Ł O  SIĘ W P O C IĄ G U ...
to tytuł świetnej, wystawowej komedii muzycznej, w której w rolach 
głównych występują: Rober TAYLOR, Eleonora POWELL.
H U M O R !  o m h h m m m  M U Z Y K A !  w m ^ — mmmmm T A Ń C E !

Kronika kulturalna.
Wielka w ystaw * trzech wieków ma* 

larstwa neapolitańskiego otw arta zosta 
nie dnia 15 m arca w Zamku Angioino  
w Rzymie.

Wystawę malarstwa polskiego otwar 
to  w Muzeum miejskim w  Amsterda* 
mie, zorganizowanej przez towarzy* 
stwo „NederIand*Polen“ z okazji 10-le 
cia tego towarzystwa.

Wystawę dziel Ruszczyca otwarto
onegdaj w Toruniu w salach Muzeum  
Miejskiego.

D o W arszaw y powróciła objazdo* 
wa wystawa Młodej Polskiej Archite* 
ktury, która po odwiedzeniu W enecji, 
Mediolanu, Genui, Rzymu i Neapolu  
została zamknięta uroczystym  poka* 
zem we Florencji.

Zjazd Iow . przyrodniczego im. Ko* 
pemika. W  Katowicach, na zaproszę- 
nie śląskiego oddziału Tow . przyrodni 
ków im. Kopernika, odbył sie w dn. 
19 i 20 bm. walny zjazd delegatów To* 
warzystwa.

Odpow iedź p. ministra Poniatowskiego
na plenarnym posiedzeniu Sejm u.

Warszawa, 24. 2. (P A T .) N a wtor* 
kowym posiedzeniu Sejmu, na zakoń* 
czenie debaty nad budżetem Minister* 
stwa Rolnictwa, zabrał głos minister 
Poniatowski, polemizując z uwagami 
przedmówców.

Stwierdziwszy na wstępie, iż przed* 
ąj^wiony przezeń program polityki 
rolniczej znalazł już dość szerokie zro 
zumienie, minister wskazuje, iż ci pa* 
nowie posłowie, którzy sie z. nim nie 
zgadzali, nie wysunęli konkretnych  
postulatów w odniesieniu do polityki 
rolniczej. Argumenty, przytoczone 
dla uzasadnienia krytycznej oceny o* 
becnej polityki rządu, mówca odsuwa, 
jako nierzeczowe. — N ie potrafiono  
wskazać żadnego konkretnego działa* 
nia rządu, mającego rzekomo na celu 
obniżenie cen rolnych. Zakaz wywozu 
skór, na którym  próbował sie oprzeć 
jeden z posłów, został wprowadzony 
w chwili, kiedy ceny zbóż były już 
znacznie wyższe od światowych, wy* 
wóz niezależnie od zakazu byl już nie* 
możliwy. Kontyngenty dopuszczone 
do wywozu w ramach zakazu, nie są 
w ykorzystywane, a więc i to posunię* 
cie rządu nie mogło oddziaływać na

zniżkę cen rolniczych. Stosowanie pre 
mii zbożowych byłoby nawrotem do 
niezdrowej tendencji jednostronnego  
montowania wysokich cen zboża w o* 
kresie, kiedy nie tylko drobna włas* 
ność, ale i większa, gros swej produk* 
cji spieniężyła. W  zwyżce cen zboża 
mogą być zainteresowani tylko zamoż 
niejsi rolnicy, natom iast w niektórych  
okolicach wielu rolników raczej troska 
się o zakup zboża.

O koło jedna trzecia ziemi, parcelo* 
wanej przez rząd na terenie woje* 
wództw zachodn., co roku noświęcana 
jest na uzupełnienie gospodarstw kar* 
łowatych. Dwie trzecie przeznacza się 
na osadnictwo.

Reasumując zarzuty, minister skłon* 
ny jest twierdzić, że ze strony pewnej 
części posłów spotkała go krytyka, 
której cel i rola jest raczej polityczna 
a nie gospodarcza, i przechodzi do 
krótkiego sformułowania raz jeszcze 
tez, stanowiących oś problemu rolnic* 
twa w dzisiejszej Polsce.

Polska dąży do przyspieszenia u* 
przemysłowienia. N asza sytuacja po* 
lityczna zmusza do szczególniejszej i 
stałej troski o stan obronności.

T roska o właściwie pojmowaną o* 
płacalność gospodarstw  rolnych jest 
podstawową troską rządu.

Dalej minister stwierdza, że między 
latami 1935, 1936 w porównaniu z ro* 
kiem 1934 zaszły poważne zmiany na 
lepsze w globalnej sumie dochodów  
rolniczych, nie przejmuje również za* 
rzutu o jednostronności polityki hodo* 
wlanej, bo nigdy tej jednostronności 
nie starał się rozwijać, będąc zawsze 
rzecznikiem różnostronności i w  imię 
tego nawoływał całe rolnictwo do od* 
dalenia się od jednostronności produk* 
cji zbożowej.

W  końcu minister wyraża pewność, 
że chociaż w dzisiejszej polityce istnie* 
ją rzeczy, mogące się okazać niedosko* 
nałymi w perspektywie czasu, to  rdzeń 
programu, któremu służy, jest czymś 
trwałym, nie wynikającym z pogoni za 
popularnością lub z gry politycznej i 
napewno nie przeminie z jednym mi* 
nistrem. W  poczuciu że on sam — ja* 
ko minister — jest bardziej przemija* 
jący, niż jego program, mówca czerpie 
podstawę do tego, ażeby go śmiało 
Polsce zalecać.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

Km. 45/38. Obwieszczenie o licytacji ru» 
■ehamości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Pacławski, mający kancela* 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
87 Nt. biura 12 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 marca 1938 o  godz. 8 rano w Duni- 
nówce odbędzie się l*sza licytacja cucho* 
mości, należących do Janiny ze Starze* 
ckich Blizińsikiej, składających się z 2 koni 
wyiazdowych 10— 15 lat, 1 źrebaka lat 2, 
] powozu z budą używanego, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1800. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 18 lutego 1938. 546K

Krn. 132/36. Obwieszczenie o 2<giej licy* 
tacji nieruchomości. W ierzycielka: Jadwiga 
Grodyńska we Lwowie, ul. Zielona L- 57 
m. 3 II. p. zastąpiona przez Dra Włady* 
sława Marekowskiego adwokata w Krako­
wie, ul. Szpitalna Nr. 36 II. p m. 8 Dłuż* 
mk: Masa spadkowa po śp. Ludwiku M’-< 
dowżzzu do rąk uniwersalnego spadkobier* 
cv Ludwika Midowic.za w Januszkowicach 
poczta Brzostek. Komornik Sądu g ro d z , 
kiego w Głogowie, urzędujący w Głogowie
priv uł. 3-go Maja pod Nr. 1 na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 4 fcwie* 
tnia 1938 od godziny ll*te j w sali pasie* 
dzeń Sądu grodzkiego w Głogowie odbę. 
dzee się sprzedaż z publicznej licytącji nie­
ruchomości, a mianowicie: I. całej realno* 
śti Iwh. 594 ks gr. gm. kat. Głogów obję*

tej, składającej się z parc. bud. lkat. 385/4. 
385/2 i 385/3 obejmującej powierzchni 5 a. 
15 m kw. II całej realności lwh 869 ks. 
gr. gm. kat Głogów objętej, składającej się 
z parc. bud. lkat. 385/1 obejmującej po* 
wierzchni 3 ar. 43 m kw. III. całej realno* 
ści lwh, 925 ks. gr. gm. kat. Głogów obję­
tej, składającej się z pgr. lkat. 333/2, 351, z 
pbud. Lkat. 467 obejmującej powierzchni 
2 a. 79 m kw., położonych w Głogowie, 
przy ul. 3sgo Maja w powiecie rzeszow* 
skim, województwie lwowskim, które sta* 
nowią własność Ludwika Midowicza. Real* 
ności powyższe tworzą jedną nierozerwal­
ną całość i w całości zostaną sprzedane 
Przynależność powyższych realności stano* 
wi: dom mieszkalny, płot, komórka, wy* 
chodek. śPwa, kasztan, 3 krzaki bzu, ko* 
mórka z drzewa i 3 śliwy. Nieruchomości 
te mają urządzoną księgę hipoteczną w Są* 
dzie grodzkim w Głogowie. Powyższe re­
alności wraz z przyn ale żności a mi zostały 
oszacowane na sumę 8.269 zł. 50 gr., sprze* 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 5.513 zł. Licytant przystępu* 
jący do przetargu realności lwh. 594, 869 
i 925 gm. kat. Głogów powinien złożyć rę* 
kojmię w gotowiinie w kwtocic 827 zł. albo 
w takich pap. wartość, bądź książeczlkach 
ykładlkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy ta* 
cji będą zachowane ustawowe warunki li* 
cytacyjne o  ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
dcm iści warunk' odmienne, że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
I przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz-

! poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
■ wniosły powództwo o zwolnienie nieru 
i chomości lub je j części od egzekucji i że 
1 uzyskały postanowienie właściwego Sądu 

nakazujące zawieszenie egzekucji, że w dą* 
gu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
można oglądać nieruchomość w dni pow, 
średnic od godziny 8*mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Głogów, 17 lutego 1938. 549K

IX. Km. 226/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX  Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 
602 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 maroa 1938 o godz. ll*e j we 
Lwowie, ul. Zielona (Cegielnia Landa) od* 
będzie się na wniosek Galie. Kasy Oszczę* 
dnośd we Lwowie l*sza licytacja ruchomo­
ści, składających się z mebli, oszaoowa. 
nych na łączną sumę zł. 920. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I X

Lwów. 19 lutego 1938. 544K

III. Km. 136/38. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru III. 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew­
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. db* 
wieszcza, że w dniu 28 marca 1938 o godz. 
I0*tej rano w sali posiedzeń Sądu grodz­
kiego w Kołomyi Nr. 69 odbędzie się sprze 
daż z publicznej'licytacji nieruchomości 1) 
68/80 części realności obj whl. 26/1. ks. gr.

dla gm. kat. m. Kołomyi, składającej się z 
pbud. 33 do dłużników Mendla Brettlera, 
Rebeki Baran, Samuela Seidmana, Reginy 
Slopkowitzer, Aleksandra Seidmana, Re* 
chy Reginy Standig, Salomei Seidman, Mi* 
chała Seidmana, Judy Sindla Brdera Gici 
Buchweitz, Miny Bardach, Rywy Sokol i 
Ity Rohatyn należących, a prowadzonych 
przy Sądzie okręgowym jako hipotecznym 
w Kołomyi. Na pbud. 33 znajduje się bu* 
dynek piętrowy murowany, o trzech fron­
tach, kryty blachą po cynkowaną o  stro* 
pach drewnianych, zabudowanej powierz* 
chni 400.72 m kw. Instalacja oświetlenia 
elektrycznego w całym budynku. Ponadto 
znajduje się na pbud. 33 w podiwórzu pro* 
wizoryczny budynek drewniany. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 62.562.71. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. zł. 41 708.47. Licy* 
tamt przystępujący do przetargu powinien 
zożyć rękojmię w gotowiinie w kwocie zł. 
6.256.27. 2) 68/80 części realności ob j. whl. 
95/IV ks. gr. gm m. Kołomyi, składającej 
się z pbud. 2471 i pgr. 2886 do dłużników 
Mendla Brettlera, Rebeki Baran, Samuela 
Seidmana, Reginy Slopkowitzer, Aleksan­
dra Seidmana, Reohy Reginy Standig, Sa* 
lomed Seidman, Michała Seidmana, Judy 
Sindla Brei-ra, Gici Buchweitz, Miny Bar* 
dach, Rywy Sokol i Itty Rohatyn należą* 
cych, a prowadzonych przy Sądzie okięgo* 
wym jako hipoteaznym w Kołomyi. Na 
pbud. 2471 znajduje się budynek partero­
wy murowany, kryty blachą po cynków an ą, 
który składa się z 4 ubikacyj mieszkalnych, 
1 magazynu, 1 pracowni stolarskiej, klatki 
schodowej i sieni o zabudowanej powierz­
chni 236.84 m kw. Pgr. 2886 stanowi ogród. 
Powyższa nieruchomość została oszacowana
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na sunnę zł. 5.508.34 Sprzedaż zaś rozpo, 
cznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
zł. 3.672.23. Licytant przystępujący do prze 
targu powinien złożyć rękojmię w goto* 
wiźnie w kwocie zł. 550.83 albo w takich j 
papierach wartościowych bądź książecz* 
kach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
ł*rty licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu. 
blócznym obwńesaczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
menie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postano wron te właśd 
w ego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
Łucji; że w dągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8«mr] 
tło 18*ej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja. 10 lutego 1938. 564K

Km. 422/37 Obwieszczenie o licytacji z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Busku na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że w dniu 2 kwietnia 1938 r ' o  godzi* 
nie 13 w poł. w lokalu Władysława Gzer* 
kawskiego w Dzicdziiowie odbędizie się 
publiczna licytacja ruchomości, składają* 
cych się z 5 kilimów różnych, konsoli jas, 
nej z  lustrem, szafy jasnej, 12 krzeseł, 3 
obiazy Karola Kossaka, stołu ciemnego, 
szafy jasnej i futra jasnego zimowego, o- 
szacowanych na łączną sumę 1920 zł., któ« 
re nożna oglądać w dniu licytacji w miej, 
scu i czasie oznaczonym. Sprzedaż rozpo* 
cznie się najpóźniej w dwie godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. 567K

IL Km. 919/33. Ediykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osz, 
czędhości we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 29 marca 1938 godz. 
9.30 przedpołudni eon w biurze Nr. IV. w 
Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie, 
ul. Kazimierza Wielkiego 34 na zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujących realności: Księga gruntowa:
Zniesienie. WhI. 123. Oznaczenie realności: 
realność ta składa się z pbud. Ikat. 125/1
0 pow. 508 sążni kw., na której znajduje 
się: 1) dom mieszkalny, jednopiętrowy, 
czynszowy, murowany, podpiwniczony, 
kryty blachą, żelazną pocynkowaną, 2) 
dom parterowy z poddaszem, mieszkalny, 
czynszowy, murowany, częściowo podpi* 
wniczony, kryty blachą żelazną po cynko, 
waną, 3) dom jednopiętrowy, murowany, 
niepodpiwniczony, kryty gontem oraz za, 
budowaniami gospodarskimi. Wartość sza, 
cunkowa wraz z przynależnościami: 70,718 
zł. 67 gr. Najniższa oferta 35.359 zł. 34 gr. 
Do realności whl. 123 ks. gr. gm, kat. Znie- 
sienie należą przynależności oszacowane 
na 871 zł. 40 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne
1 donoszące się do tych realności doku, 
menity (wyciąg tabularny, wyciąg katastraL* 
ny, protokoły ocenienia itd.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godz:,  
nach urzędowych w sekretariacie Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lwowie Od« 
dział IV.
K n r in S fc  Sądu Grocbkiego ZaoMejrfMgo.

Rewiru II.
Lwów, 18 grudnia 1937. 574K

II. Km. 263/38. Obwieszczenie o Licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie, 
g o w Stanisławowie II. rewiru Jan  Jasiński, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. 
Ormiańska Nr. 14 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 marca 1938 o godz. 13*tej w Stani, 
sb.wcwie na targu odbędzie się licytacja 
ruchomości, składających się z urządzenia 
domowego. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o, 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 15 lutego 1938. 570K

Km. 84/38 dawniej 949/35. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Tłumaczu Stanisław Sambor­
ski, mający kancelarię w Tłumaczu, ul. 
Pierackiego Nr. 4 na podstawie art. 676 i 
679 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 31 marca 1938 o  godz. l l .e j  w 
Tłumaczu (Sąd grodzki) odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu nale, 
iącej do dłużnika Leona Schwefelgeista w 
Tłumaczu nieruchomości, położonej w Tłu, 
maczu obj. whł. 109 ks. gr. gm. kat. T łu, 
macz, składającej się z parc. bud. 1/7 i 794. 
Na pbud. 1/7 o obszarze 4 ary 51 m kw 
znajduje się budynek murowany, piętrowy, 
kryty dachówką, w parterze o pięciu ub:- 
kacjach, zaś na piętrze o czterech ubika, 
cjach, lat około 55, z dobudówką partero, 
wą od tyłu, parterową, z drzewa, części o , 
wo podpiwniczoną, o trzech ubikacjach i 
sieni, budynek gospodarczy, częściowo 
drewniany, częściowo jako mur pruski, 
parterowy, kryty dachówką, oraz studnia 
prymitywna o budowie drewnianej. Na 
pbud. 794 i na części pbud. 1/7 znajduje 
się budynek oficyny o ścianach częściowo 
z pruskiego muru, częściowo zaś z drzewa, 
lepionego gliną, kryty blachą o dwóch ubi* 
kacach z sionkami, komorą i stajnią i trzy 
ubikacje, częściowo podpiwniczony i dwie

ubikacje wędzarnia i kuchnia W  części bu­
dynku mieści się schodownia na poddasze 
do mieszkania o czterech ubikacjach miesz, 
kalmyah. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 16.706, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 12.529 gr. 80. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości złotych 1.670 gr. (i). 
Rękoinuę należy złożyć w gotowi inne albo 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytaaji i przysądzenia własno, 
śoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  dągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dal 
powszednie od godziny 8»ej do 18,ej, kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Tłumaczu 
(Oddz. egzekucyjny).

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłumacz, 12 lutego 1938. 569K

Km 1504/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Ustrzykach Dolnych, Stanisław Lesz­
czyński, urzędujący w Ustrzykach D oi, 
nych, przy ul. 29 Listopada 112 na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 15 kwietnia 1938
0 godz. 10.30 w Ustrzykach Dolnych od, 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki egz, Gitli 
Zuipnik w Ustrzykach Dolnych nierucho­
mości: a to całych realności obj. lwh. 154
1 446 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki Dolne, łącz, 
nego obszaru 4 a. 61 m kw., stanowiące 
parcele budowlane, na których stoi ka* 
inienica jcdbo»piętrowa, murowana pod 
Nr. 161 w samym rynku, w bardzo do, 
brym stanie i położeniu jak protokół opisu 
i oszacowania. Nieruchomość oszacowana 
została na kwotę 34.431.10 zł., zaś cena 
wywołania wynosi 22.954.06 zł. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć Tękojmię w wysokości 3.443.10 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowilnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzóch czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę« 
dą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości hib jej Części cd 
egzeku-j i ie  uzvskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytaqą wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18«ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Ustrzy, 
kach Dolnych, Rynek, sala Nr. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego, 
w Ustrzykach Dolnych. 527K

XI. Km. 1440/37 i 120/38. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. X I. z siedzibą urzędową wc 
Lwowie przy ul. Nowy Świat 22, II. p. 
obwieszcza, że dnia 28 lutego 1938 o godz. 
9»ej przy ul. 3 Maja l la  sprzeda w drodze 
publicznej licytacji sprzęty domowe, w tej 
samej sprawie tegoż samego dnia przy ul. 
św. Michała 4 o godz. 9.15, maszyny dru« 
karskie oraz w tej samej sprawie tegoż sa­
mego dnia o godz. 9.30 przy u l Domaga, 
tewiczów 5 również sprzęty domowe, zaś 
dirna 1 marca 1938 o godz. 8.45 przy ul. 
Sykstuskiej 54 sprzęty domowe i biurowe. 
Ruchomości wystawione na sprzedaż mio, 
żna oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rew. X I.

Lwów, 22 lutego 1938. 581K

IX. Km. 153/38 Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX , Mieczy, 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo, 
wie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 marca 1938 o godz. 12.30 we Lwu 
wie, ul. Marii Konopnickiej Nr. 14 odbę, 
dzie się na wniosek Henryka Ebera l,sza 
licytacja ruchomości, składającyah się z for, 
tepiamu i mebli, oszaaowanych na łączną 
sumę zł. 1.570. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Rewiru IX.

Lwów, 18 lutego 19(38 . 568K

III. Km. 832/37. Obwieszczenie o  licyta, 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego w Drohobyczu rewiru, III. FI a wian 
Chrupowicz, mający kancelarię w Droho, 
byczu, ul. Piłsudskiego 6 na zasadzie art. 
676, 679 kpc. podaje do publicznej wiado, 
mości, że dnia 4 kwietnia 1938 o godz. 9»ej

w Sądzie grodzkim w Drohobyczu sala 
Nr 42 odbędzie się sprzedaż w drodze pu, 
fclicznego przetargu należącej do dłużni­
ków Jakuba Glasberga i Beiły Glasberg w 
Drohobyczu, ul. Wójtowska Góra Nr, 63 
nieruchomości obj. whl. 341, 562 i 740 ks. 
Drohobycz Wójtowska Góra, przechowanej 
w Sądzie grodzkim w Drohobyczu, I. Nie, 
ruchomość obj. whl. 341 ks. Drohobycz 
Wójtowska Góra składa się z pbud. 1965 
i pgrt 8152 o łącznej powierzchni 234 m 
kw. położonych w niwie „Domowe" przy 
ulicy Stawiszcze L. 2 przeznaczonych pod 
budowę i ogród warzywny. Na pbud. 1965 
stoi domek z drzewa pobudowany, kryty 
czarną blachą o rozmiarach 6.20x4x2.80 m, 
a zawiera w sobie 1 pokój i kuchnię. Do 
tej nieruchomości przynależy wychodek z 
desek. Wartość szacunkowa nieruchomości 
obj. whl. 541 ks. Drohobycz Wójtowska 
Góra wynosi 2009 zł., cena zaś wywołania 
wynosi kwotę 1506 zł. 75 gr. Przystępujący 
do przetargu, zobowiązany jest złożyć rę, 
kojmię w kwocie 200 zł. 90 gr. II, Nieru* 
chomość obj. whl. 562 ks. gr. gm. kat. Dro, 
hobycz Wójtowska Góra składa się z pbud. 
2485, pgrt. 8136 i 8137 o łącznej, powierz­
chni 782 m kw położonych w niwie „D o, 
now e" przy ul. Wójtowska Góra L. 63 
przeznaczonych pod sad i ogród warzy, 
wny. Do tej nieruchomości przynależy 6 
drzew owocowych i 10 szczepów małych. 
Wartość szacunkowa real. obj. whl. 562 ks. 
Drohobycz Wójtowska Góra wynosi kwotę 
4466 zł., cena zaś wywołania wynosi kwotę 
3349 zł. 50 gr. Przystępujący do przetargu 
zobowiązany jest złożyć rękojmię w wyso, 
kości 446 zł, 60 gr. III. Nieruchomość obj. 
whl. 740 ks. gr. gm. kat. Drohobycz W ój, 
towska Góra składa się z pbud. 1515 o po­
wierzchni 383 m kw. położonej w niwie 
„Domowe" przy ul. Wójtowska Góra L. 63 
przeznaczonej pod budowę i sad. Na tej 
parceli stoi dom mieszkalny, kryty blachą 
na podwalinach dębowych o rozmiarach 
10.70x5,50x2.95 m„ mieści w sobie 2 po, 
fcoje i  kuchnię i dom gospodarczy z drze, 
wa zbudowany, kryty blachą o rozmiarach 
4x3x2.10 m. Do tej nieruahomości przyna* 
leży wychodek, parkan, 11 drzew owo co, 
wyoh,*2 wiszni. 6  szczepów, 3 krzaki bzu 
i 21 krzaków agrestu- Nieruchomość ohj. 
whl. 740 ks. Drohobycz Wójtowska Góra 
oszacowana została na sumę zł. 6.581 gr. 80, 
cena zaś wywołania .nieruchomości obj. 
whl. 740 wynosi zł. 4.936 gr. 35. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 658 gr. 18. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźmłe albo 
w takich oapierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dto* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podahe cło wTaaomoSd warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
czkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
lei na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
os*by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu, nakazuiące zawieszenie egze, 
kucji. W  dągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18#ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Droho* 
byczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 10 lutego 1938. 563K

II, Km. 567/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji. Komornik Sądu grodzkiego w Czort, 
kowie rewiru II. Bronisław Prokosch, ma­
jący kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgowego pokój nr. 36 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 10 marca 
1938 r. o godz. 9*ej w Mogielnicy starej 
pow. Trembowla odbędzie się pierwsza li* 
cytacja ruchomości, należących do Dra 
Jana Sa.ucc.eka, właściciela dóbr Mogielm, 
ca sitara pow. Trembowla, składających się 
z 35 kóp pszenicy, 20 kóp żyta i 25 kóp 
jęczmienia oszaaowanych na łączną sumę 
J.200 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o, 
znaczonym

Komornik Sądu Grodzka ego Rewiru II.
Czortków, 23 lutego 1938. 583K

II. Km. 295/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiiru Tadeusz Paziuk, ma­
jący kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adlera 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
puibliaznej wiadomości, że dnia 5 marca 
1938 o godz. 15,ej w Gajach Puntscherta —

• Gaje wielkie odbędzie się l,sza licytacja 
ruchomości, należących do Iwana i Parańki 
Rokickich, Okładających się z byczka czer, 
wonego 1 i pól rocznego, klaczy kasztanki, 
12 lat, wieprza 4 mieś., jęczmieniu 300 kg., 
krowy czerwon>o»krasej oraz 5 kóp żyta 
niemłóconego, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 590. (W  sprawie Tekli Kułak). Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 8 lutego 1938. 582K

Km. 892/37. Obwieszczenie o  licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Pacławski, mający kance* 
larię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 

, 87 Nr. biura 12 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia

21 marca 1938 o godz. 9 rano w Koiciusz, 
kówce odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo* 
ści, należących do Józefa Majdiry j tow., 
składających się z 1 młynka do czyszczenia 
zboża, zhoża, 1 sieczkami o 1 kole, 1 żre* 
baka i 1 młócami z kieratem, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1810. Ruchomości mo, 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 22 lutego 1938. 5/9K

Km. 53/38. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Uhnowie Mikołaj Dmytruk, mający kance* 
larię w Uhnowie na podstawie art. 602 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
28 lutego 1938 o godz. 10-ej w Wierzbicy 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, 
należących do Tyrnka Jarmoly, składają* 
cych się z 1 jałówki żółtej, 1 jałówki czar, 
no*krascrj 3 lata, 1 krowy żółtej 6  lat, 1 
młócami ,3 -d a  Porlis", 1 kieratu starego,
1 krowy żółtej 8 lat, 1 jałówki żółtej l rok,
1 sągu drzewa sosnowego, 2 sągów drzewa 
olchowego, 20 słupków sosnowych, 3 m. 
sześć, desdk sosnowych różnego wymiaru, 
oszacowanych na łąazną sumę zł. 975. Ru* 
chomości można oglądać w dniu iicytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Uhnów, 22 lutego 1938. 577K

FIRM Y.
Sąd okTęgowy w Krakowie. Wydział 

handlowy. Wpisano do rejestru handlowe* 
go. Dział B. V II. 13 Dnia 19 stycznia 1938. 
Spółka Mieszkaniowa dla miast Spółka z 
o. o . w Krakowie w likwidacji. Likwidację 
ukończono i spółkę wykreślono z rejestru 
handlowego. V III. 64. Dnia 7 stycznia 
1938. Gablenz i Syn Ska z o. o. w Krako* 
wie. Zarząd spółki składa się obecnie z 
dwóch członków spółki, którzy mogą być 
powołani takie z poza grona spólmików. 
Firmę podpisuje każdy z zarządców samo* 
dzielnie. Przy zaciąganiu jakichkolwiek zo­
bowiązań podpisywanie firmy odbywa się 
w ten sposób, ie  dwaj członkowie zarządu 
względnie jeden członek zarządu i pnoku* 
rent umieszczą swoje podpisy własnoręczne 
pod brzmieniem firmy przez kogokolwiek 
wypisanym ręcznie lub na maszynie, wy* 
bitym pieczęcią lub wydrukowanym. D o, 
tych czasowy zarządca Jerzy Gablenz zmarł. 
Członkami nowego zarządu wybrani zo* 
stali Małgorzata Gablenzowa, Adam 2e- 
liński. Kontrakt spółki z daty Kraków 30 
września 1921 zmieniono w następujący 
sposób w paragrafie 7 dodaje się ostatnie 
zdanie „Do czasu objęcia udziału zmarłego 
spólnika przez spadkobierców reprezentuje 
udział zarządca masy spadkowej". U chy, 
łono §§ 9, 10, 11, 12, 13, 14, a w ich maejt* 
sce uchwalono nowe §§ 9, 10, 11, 12, 13- 
14, 15, 16, 17, 18, 19, 20 w brzmieniu ab , 
jętym uchwałę W » U t*o  Zgrom «fc*aia e 
dnia 4 grudnia 1937 zaprotokołowaną ak* 
tem notarialnym rep. 3382/37. 531

Sąd okręgowy w Krakowie. Wydział 
handlowy. Wpisano do rejestru handlowe, 
go: Dział B  X . 4. Dnfa 11 stycznia 1938. 
Zakłady Graficzne „Styl" Spółka z o. o. w  
Krakowie. Członek zarządu Michał Twar» 
dosz ustąpił. W  jego miejsce wstąpił jako 
członek zarządu Jan Krzepowski 575

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T  105/37. Fdykt. Jan Popowczak, uro­

dzony 1 Lipca 1893 wc Fełuszu, zaginął w 
Rosji w roku 1915. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
W Jaśle, dnia 12 Iutegc 1938. 532

RO ZM AITE.
Prez. 4672/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie s prosto*
wawcze celem odnowienia zniszczonej ksdę, 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Czoctko* 
wie dla gminy Zalesie i wzywa interesów a 
nych do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
roszczeń z § 7 ustawy N r. 96 z r. 1871 do 
30 czerwca 1938.

Lwów, 12 lutego 1938 580

X V I. E. 1686/35. Postanowienie. Sąd 
grodzki miejski we Lwowie w osobie Sę* 
dziegio gr Tomczuka w sprawie egzeku­
cyjnej wierzycielki Miejukiej Komun. Kasy 
Oszcz. we Lwowie, działającej przez adw. 
Dr. A. Szalaya we Lwowie przeciwko dłuż* 
nikom Michałowi Melnykowi i Reisłi i 
Freidiie Lei Jagid we Lwowe o zapłatę 
2.175 doi. am. zpn. przeprowadzonej przez 
Komornika V. Rewiru Sygn. V. Km. 
3378/35 po rozpoznaniu dnia 13 stycznia 
1938 postanawia na zasadzie art. 660 kpc. 
ustnowić adwokata Dr. Roberta Mil wina 
we Lwowie, ul. Romanowicza kuratorem 
do zastępowania Jurki Hiułyka Franciszki 
Hułyk nieznanych z miejsca pobytu wie* 
rzycieli hipotecznych, których wierzytel­
ność zabezpieczona jest hipotecznie pod 
poz. 119 karty „C" realności ob j. whi. 
979/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa O bo, 
wiązkiem kuratora jest dopilnowanie praw 
osób Jurki j Franciszki Hutyków, których 
miejsce pobytu jest nieznane i którym z 
powodu nieobecności nie można uskułecz* 
nić doręczenie w toku powyższej egreku 
sji. Kurator obowiązki swe sprawować bę*

, dzie także, w interesie wszystkich innych 
osób, którym w dalszym toku postępowa­
nia doręczenia nie będą mogły być usku* 
teczniome o ile interesy tych osób aie są 
między sobą sprzeczne.

Sąd grodzki miejski Oddział X V I
We Lwowie, dnia 13 stycznia 1938. 576-
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